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Przemówienie min, Ulrycha 
do kolejarzy.

W arszaw a, 15. 5. (P A T ) W czoraj 
w gmachu Z Z K  w W arszaw ie odoy* 
la się w czasie X II  W alnego Z jazdu  
delegatów  kół Zw iązku Z aw odow e5 
.go Pracow ników  K olejow ych R . P. 
uroczystość wręczenia min. komuni* 
kacji Ulrychow i dodatkow ego daru 
pracow ników  kolejow ych na F O N . 
Przybyłego na Z jazd  M inistra d o - 
wita! prezes R R P K  Packan. D o z gro 
inadzonych delegatów  w ygłosił prze* 
mówienie min. Ulrvch, który m. in. 
pow iedział:

Skorzystałem  z W aszego  zaprosze­
nia, O byw atele*kolejarze, aby dać 
wyraz m ojem u najgłębszem u prze* 
konaniu, że, gdy  zbliża się chwila o- 
scb liw ego znaczenia,

gdy nie w iadom o, czy jutro nie 
uderzą grcm y w  granice Rzeczy* 
pospolite j, — m y w szyscy Pola* 
cy, cała P olska, tw orzym y jeden 

zw arty obóz walczących.
O d wielu lat, od  zarania naszej 

n iepodległości, idea w spółpracy mię­
dzy Zarzadem  kolejow ym  a Zwiąż* 
kami pracow ników  kolejow ych zy­
skała sobie na terenie kolej owym peł 
ne praw o obyw atelstw a. Sądzę, że 
pogłębianie tej idei, że dalsza rozbu* 
dow a naszego życia społecznego i za* 
w odow ego w m yśl wskazań zaw ar­
tych w K onstytucji przyniesie Pol* 
sce pełnię harm onijnego rozw oju na 
w szystkich polach życia narodow e* 
go.

M y  — kolejarze po lscy  — na sw o' 
im terenie pracy odczuw am y jak 
ważnym czynnikiem w spółpracy mię 
dzynarodow ej są kom unikacje, — 
w szczególności koleje żelazne, które 
łączą narody i państw a i dają  moż* 
ność wrspółżvcia i w spółdziałania.

Lecz znając wagę i znaczenie trans 
portu kolejow ego w czasie poko ju , 
rozum iem y potęgę jego działania w 
czasie w ojny. W iem y, że w czasie 
\vojnv

obow iązki kolejarzy są szczegól­
nie twarde i dorów nują niemal 
pow innościom  żołnierzy. W ysil* 
kom  arm ii obrony narodow ej 
tow arzyszy wysiłek armii kole­
jarzy, albowiem  kolejarze w cza* 
sie w ojny sta ja  się żołnierzami 

transportu.
P o lska jest twierdzą niezwykłej si* 

ły m oralnej, której cała moc i cala 
potęga przejaw i się dopiero w czasie 
zm agań wojennych. T ę siłę m oralną 
i m v kolejarze polscy  — oddam y 
Polsce w rozmiarach najszerszych i 
największych, na jakie nas tylko stać 
będzie.

Po uchwaleniu jednogłośnie przez 
delegatów  Z Z P K  nagłego wniosku o 
Przekazaniu z funduszów  Z Z P K  20 
tys. zł. na F O N , prezes Zw iązku wrę 
czył M inistrow i czek na pow yższą 
sumę.

r o k o w a n i a  n i e m i e c k o -
LITEW SK IE.

Kowno, 15. 5. (PAT.) Korespondent 
.,Lietuvos A idas11 donosi, że zakończę* 
n ;e niemieckoditewskich rokowań go* 
spodarczych, prowadzonych obecnie w 
Berlinie, przewidziane jest na 19-go 
ttaja.

N o w a  polityczna Mussoliniego w  Turynie.
Turyn. 15. 5. (PAT). W czoraj do 

120.000 mieszkańców Turynu, Mussoli* 
ni wygłosił wielką mowę, którą poda* 
jemy w streszczeniu na podstawie de­
peszy agencji Stefani.

Przypominacie sobie — oświadczy! 
M ussolini — ostatnie słowa mojego 
przemówienia, które wygłosiłem w Tu* 
rynie przed 7 laty. Powiedziałem wte* 
d'y:

Maszerować i tworzyć, a jeżeli to 
okaże się konieczne — walczyć i 

zwyciężyć.
Zapytuję was teraz, czy naród włoski 
pozostał wierny tym hasłom. (Okrzyki 
tłumu: tak). W  istocie naród włoski 
maszerował i tworzył, walczył i zwy* 
ciężał. Walczył i zwyciężał w Afryce 
w starciu z przeciwnikiem, co do któ* 
rego najsłynniejsi znawcy spraw woj­
skowych dali gwarancję, że jest nie do 
pukonania.

Słyszeliście? Ci znawcy gwarantują 
teraz wieczną trwałość niektórych gwa* 
rancji.

N aród włoski zwyciężył w walce 
z koalicją państw, które przystąpi* 

ły do sankcji, koalicją zmontowaną 
przez tę Ligę Narodów, która spo* 
czywa dziś bezwładna, pogrzebana 
bez żalu w tym wielkim mauzo* 
leum marmurowym, zbudowanym 

dla niej nad Lemanem.
N aród włoski walczył i zwyciężył W 
Hiszpanii u boku bohaterskiej piecho­
ty gen. Franco przeciwko demo=bol* 
szewickiej koalicji, która została w wal 
ce dosłownie zmiażdżona.

Oto synteza tych 7 lat: zdobycie im* 
perium, przyłączenie królestwa Albanii 
do Włoch i wzrost naszej potęgi we 
wszystkich dziedzinach.

W  chwili, gdy mówię do was, milio* 
ny, a być może setki milionów ludzt

we wszystkich zakątkach świata, ulega­
jąc kolejno nastrojom optymizmu łut> 
pesymizmu zadają sobie pytanie:

C zy zdążamy do pokoju czy tez 
do w ojny?

Jest to pytanie doniosłe dla całego 
świata, lecz przede wszystkim dla tych, 
którzy w chwili obecnej wzięli na sie* 
bie odpowiedzialność decyzji.

N a pytanie to odpowiadam: 
Obiektywna i trzeźwa ocena sytua* 
cji pozwala stwierdzić, że obecnie 
nie ma w Europie zagadnień tak 
rozległych i tak ostrych, że uspra* 
wiedliwiały by wojnę, która z woj= 
ny europejskiej stałaby się w lo* 
gicznym rozwoju wypadków w oj­

ną światową.
Istnieją w polityce europejskiej węzły, 
dla których rozcięcia, nie jest być mo* 
że koniecznym odwoływanie się do 
miecza. Trzeba jednakże, aby te węzły 
zostały raz na zawsze przecięte, ponie* 
waż niekiedy twarda rzeczywistość jest 
lepsza od długotrwałej niepewności, 
jest to pogląd nie tylko Włochów, lecz 
i Rzeszy niemieckiej, a zatem pogląd 
osi.

O ś Rzym—Berlin polegała przez 
szereg lat na równoległej akcji 
dwóch ustrojów i dwóch rewolu- 
cyj, a przez pakt w Mediolanie i 
przez sojusz wojskowy, który bę3 
dzie podpisany w Berlinie w ciągu 
bieżącego miesiąca stanie się nie* 
rozdzielną wspólnotą dwóch 

państw i dwóch narodów.
Od 18 lat nasi przeciwnicy wyczeka* 

ją napróżno tej osławionej katastrofy 
i długo jeszcze na nią będą czekać.

N ie kieruje nami również strach 
fizyczny przed wojną.

Uczucie to jest nam zupełnie obce. 
Dlatego też w elukubracjach niektó* 
rych powierzchownych strategów z po-

Niemiecka ocena turyńskiej m ow y
M ussoliniego.

Berlin, 15. 5. (PAT.) Dotychczas brak 
jakichkolwiek komentarzy niemieckich 
czynników miarodajnych do mowy 
Mussoliniego. Publikując jednak mo* 
wę, niemieckie biuro informacyjne kła* 
dzie specjalny nacisk na stwierdzenie, 
że momenty niemieckie mowy Mussoli* 
niego „oklaskiwane były z niebywałym 
entuzjazmem1*, momentom zaś francu* 
skim „towarzyszyły przeraźliwe gwi- 
zdy“ .

Całość mowy oceniana jest w Berli* 
nie jako „rozmowa z ludem włoskim11,

a to ze względu na liczne okrzyki tłu* 
mu, które podchwytywał Mussolini.

Londyn, 15. 5. (PAT.) Przemówienie 
Mussoliniego nie wywarło w Londynie 
większego wrażenia. Co prawda, czyn* 
nik: miarodajne nie oceniają mowy tej 
ujemnie, przyznając, że M ussolini w 
pierwszej części swojej mowy był na* 
strojony pokojowo i względnie umiar* 
kowanie. W  Londynie przyjęto, zwła- 
szcz z zadowoleniem ośdiadczenie Mus 
solin:ego, że nie ma takiej kwestii w 
Europie, co do której niezbędne było* 
by prowadzenie wojny.

Definitywne rozstrzygniecie zagadnienia
p a le s ty ń s k ie g o .

Jerozolima, 15. 5. (PA T.) W edług informacji z dobrego źródła, ogłoszenie 
.,Białej Księgi11, zawierającej rozwiązanie zagadnienia palestyńskiego, nastą* 
pić ma 17 maja.

Główne punkty zostaną podane przez radio. Rozwiązanie to bedzie miało 
charakter tymczasowy i obowiązywać ma jedynie w okresie przejśca od obec 
nej struktury Palestyny do ustanowienia niepodległej suwerenności naństwa 
palestyńskiego.

Okres ten trwać będzie 10 lat i dzielić się będzie właściwie na 2 podokre* 
sy 5=letnie, Po pierwszych 5 latach nastąpi zbadanie funkcjonowania istnie* 
jących instytucji i opracowanie ostatecznej konstytucji.

Równocześnie, rząd brytyjski, uważając się za zwolnionego od zobow ią­
zań, dotyczących utworzenia żydowskiego ogniska narodowego, zwróci się 
do Ligi N arodów  z prośba o zwolnienie go z mandatu.

za bliskiej granicy mówi się o łatwych 
spacerach w dolinę rzeki Padu. Ale 
czasy Franciszka I i Karola V III mi* 
nęły bezpowrotnie. Tego rodzaju woj* 
na nie jest już możliwa. Nawet wów* 
czas, gdy za łańcuchem A lp nie było, 
tak jak dzisiaj, potężnie zwartego 45 
milionowego narodu — obcy najeźdź* 
cy od Talamony do Fornovo nigdy 
długo n'e zaznawali szczęścia we W ło­
szech.

Mieszkańcy Piemontu! W  pełnej 
chwały historii waszych wojen 

jest wiele pamiętnych wydarzeń, 
które dowodzą, iż spacerowanie w 
roli władców po ziemi włoskiej 
nie jest rzeczą higieniczną. Ale tu* 
taj należy zadać sobie pytanie: czy 
szczeremu pragnieniu pokoju ze 
strony państw totalnych odpowia 
da równie szczere życzenie pokoju 

ze strony wielkich demokracyj? 
(Okrzyki tłumu: nie). Oto odpowie*
dzieliście. Co do mnie, ograniczę się 
do oświadczenia, iż w obecnym stanie 
rzeczy można o tym wątpić.

Ostatnimi czasy mapa trzech konty­
nentów została zmieniona. Trzeba jed* 
nak zauważyć, że 

ani Japonia, ani Niemcy, ani W ło* 
chy nie zagarnęły ani jednego me* 
tra kwadratowego ziemi, i ani jed* 
nego mieszkańca z pod suwerenno­

ści wiejkich demokracyj.
Jak więc należy wobec tego wytłuma* 
czyć tę wściekłość.

W W ersalu został stworzony sy* 
stem rewolwerów, skierowanych 
przeciwko Niemcom i Włochom. 

System ten nieodwołalnie załamał się. 
Obecnie czynione są starania, aby ten 
system zastąpić przez gwarancje mniej 
lub więcej poszukiwane, mniej lub wię* 
cej jednostronne. 2 e wielkie demokra* 
cje nie są szczerze oddane sprawie po* 
koju dowodzi tego niezaprzeczony 
fakt, iż rozpoczęły już one wojnę, któ* 
rą można nazwać wojną bezkrwawą, a 
mianowicie wojnę gospodarczą. 

Demokracje zachodnie łudzą się, 
iż zdołają nas osłabić. Ale jest to 
tylko złudzenie. N ie tylko zlotem 
wygrywa się wojnę. Więcej niż zło­
to znaczy wola, a jeszcze więcej 

odwaga.
Potężny blok 150 milionów ludzi, roz* 
rastający się szybko, sięgający od mo* 
rza Bałtyckiego aż do Oceanu Indyj* 
skiego, nie pozwoli złamać się. Każde 
natarcie będzie daremne, gdyż zostanie 
odparte z jak  największą stanowczo* 
ścią.

Po systemie rewolwerów zała* 
mie się system gwarancji.

Musiałem wam to oświadczyć, po* 
nieważ nie leży w stylu faszystowskim 
wzbudzać nadmierne nadzieje lub za* 
wodne złudzenia. Naród silny, taki, ja* 
kim jest naród włoski, kocha prawdę i 
rzeczywistość.

Przechodząc do omówienia spraw 
wewnętrznych, Mussolini podkreślił, 
że „naród włoski i ustrój faszystowski 
stanowią nierozdzielną całość“ .

H ITLER  IN SP E K C JO N U JE  
FO R T Y FIK A C JE .

Berlin, 15. 5. (P A T ) Kanclerz H i5 
tler przybył w okolice A kw izgranu 
na inspekcję wykonanych i w ykań­
czanych fortyfikacyj.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek
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Wschód słońca 3‘50 
Zachód » 19" 16

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 1S „Obrona Ksanly?

P^-Wtorek godz. 20 ,N asze  miasto .
TEATR ROZMAITOŚCI.

Teatr nieczynny
KINOTEATRY.

APOLLO ul. Chorążczyzny 7: „Szarla*
tar,".

BA1KA ul. Zielona: „Atak o świcie1 oraz 
„Toni z Wiednia".

CA SIN O  ul. Legionów 5: „Ukochany .
CHIM ERA ul. Akademicka: „Student z 

Pragi".
EMPIRE ul. Legion Sw 5: „liu m  szaleje
EURO PA ul. Akademicka: „Panna Ewa“ .
KOPERNIK, ul Kopernika 9: „Panny na

wydaniu".
M ARYSIEŃ KA pl. Smolki: „Wesoły or- 

dynans".
M IRAŻ pl. Maniacki: „Ludzie za mgłą".
M UZA ul. 3?go M aja: ..Brawura".
PAŁACE ul. Legionów 1: „Włóczęgi".
PAK ul. Franciszkańska la : „Don Ki?

szot" oraz kolorowy dodatek.
RAJ pl. Mariacki: „Granica".
ROKY ul. Kętrzyńskiego 56: „Cień Szang 

haju".
STYLOW Y ul. Szaszkiewicza 5: „Skra, 

dzione życie".
ŚW IATOW ID ul. Kuszewdcza: „A s kier1 

or3z ,.Chinv płoną".
TON pasaż Mikolascha: „Diabelska es­

kadra".

-  PO PULARNE PRZEDSTAW IENIE 
„O BRO N Y K SA N TY PY". W poniedzia? 
lek, 15 bm. w Teatrze W. o 18-tej (6 wiecz.) 
komedia Morstina pt. „Obrona Ksantypy" 
z T. Suchecką w roli Ksantypy. Reżyseria 
E. Wiercińskiego. — Ceny miejsc znacznie 
zniżone. •  •  *

-  TEATR M ARIONETEK. Najnowszy 
dorobek artystyczny Lwowa, jakim jest zor­
ganizowany przez Związek Teatrów i Chó­
rów Ludowych teatr marionetkowy zdobył 
sobie powszechne uznanie. Czyniąc zadość 
ogólnemu życzeniu, Zw. Teatrów i Chórów 
Lud. zawiadamia, że przedstawienia mario? 
netkowc odbędą się. w sali posejmowej, pl. 
Krakowski 12 — 15, 16 i 17 bm. o 17?tej. 
Wstęp dla dzieci 20 gr„ dla dorosłych 50 gr.

KOMUNIKA Y.
-  POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW  

IM. KO PERNIKA, Oddział lwowski odbę­
dzie posiedzenie naukowe 16 bm. o 18?tej 
w sali wykładowej Inst. Geologicznego U. 
]. K., Długosza 8 z porządkiem dziennym: 
dr Franciszek Wciler: Auksyny i ich prak? 
tyczne znaczenie w rolnictwie oraz ogrod­
nictwie.

-  POW SZECHNE W YKŁADY. Profe? 
sor dr Ludwik Ehrlich wygłosi dwa wykła­
dy: „Z zagadnień międzynarodowych". —
I. wykład „Stanowisko prawne Gdańska" 
16 bm. o 19-tei, Uniwersytet, Marszałkow­
ska 1. I. p. — Wstęp 50 gr., dla młodzieży 
20 er.

-  ODCZYT Ks. Wład. Śledzia — dzia? 
łacza ideowego wśród Polonu amerykań? 
skiej pt. ,Dwie Ojczyzny Młodzieży Pol­
skiej w Ameryce" odbędzie się we środę. 17 
bm. o godz. 19-tej w sali Collegium Maxi- 
mum (ul. T. Kościuszki 1. 9). Celem pozna* 
nia oblicza młodego pokolenia polskiego w 
Stanach Zjednoczonych uprasza o gremiab 
ne przybycie Rodaków Klub Młodzieży 
Polskiej z Zagranicy i Two Pomocy Polonii 
Zagranicznej. Wstęp wolny.

-  Z SO KO ŁA II. Walne Zgromadzenie 
odbędzie się we środę, dnia 17 maja 1939 
o godz. 18 wzgl 1S.30.

-  VIII. K U R S Z ZA KRESU  RATOW ­
NICTW A. Ubezpieczalnia Społeczna we 
Lwowie wypełniając cykl kursów, otwiera 
24 bm. VIII. Kurs ratownictwa, pierwszej 
pomocy, higieny i bezpieczeństwa pracy 
dla pracowników Miejskich Zakładów wo­
dociągowych i kanalizac. we Lwowie. Kurs 
będzie trwać do 7 czerwca włącznie obej­
mując szereg wykładów i ćwiczeń prakty? 
cznych, uwzględnających specjalne warun? 
ki pracy pracowników wodociągowych i 
kanalizacyjnych.

KRONIKA MIEJSKA.
Krwawy napad na ulicy. Wczoraj wieczo­

rem na ul. Słonecznej nieznany sprawca 
przebił nożem w plecy Wolfa Alta z  Bog- 
danówki, poczem zbiegł. Altowi pierwszej 
pomocy udzieliło Pogotowie ratunkowe.

Potrącenie przez auto. Na ul. Kazimierza 
Wielkiego u wylotu ul. Braję,rowskiej. Lina 
G ross ze Sygniówki wielkiej została potrą­
cona przez przejeżdżające auto ar. 9652, 
wskutek czego doznała rozbicia głowy. Po­
gotowie odwiozło ją  do szpitala.

Akcja korporacyj akademickich
p rze c iw  w ro g ie j p ro p a g a n d zie  i d y w e rs ji.

W arszaw a, 15. 5. (P A T ) W czoraj 
w  południe w audytorium  M axim um  
U niw ersytetu Tózefa P iłsudskiego 
odbyło  się zebranie ogólno-korpora? 
cyjne, którego celem było zajęcie 
przez ogół korporacy jny stanow iska 
wobec sytuacji m iędzynarodow ej.

Zebranie pow yższe zostało zwoła? 
ne przez korporacje:

Lechicja, A rconia, W elecja, Sar- 
m acja, Jagiellonia, Patria, Aqui= 
lonia, Filim acia, O sto ja , M alta?

nia, M ontania, Juventia.
Po ukonstytuow aniu się prezy* 

dium, otw orzył zgrom adzenie prezes 
Polsk iego Z w iązku K orporacy j A ka 
demickich p. C elicbow ski, który w e­
zwał obecnych do odśpiew ania stu? 
denckiej pieśni „G audeam us Igitur“ .

Zgrom adzenie uchwaliło jedno­
m yślnie rezolucje, która m. in. m ów i: 

„F ilistrzy  i członkowie czynni Pol= 
skich K orporacy j A kadem ickich z 
G dań ska, W arszaw y, K rakow a, P o ­

znania, W ilna, Lw ow a, C ieszyna, 
Lublina, reprezentujących zdyscypli? 
nowane ośrodki życia akademickie? 
go oraz liczne pokolen ia narodow o 
uśw iadom ionego społeczeństw a, o 
szerokim  zasięgu zaw odow ym  i kuh 
turalnym , pamiętni wielkich tradycji 
ruchu korporacy jnego z czasów  nie­
woli, w alk o n iepodległość państw a 
i narodu polsk iego w obliczu zb liża­
jących się dziejow ych rozstrzygnięć 
postanaw iają przeciwstawić się wro= 
giej propagandzie i dyw ersji, rozwi? 
jać zaufanie we własne siły11.

W  zakończeniu rezolucja wzywa 
ogół korporacyjny do prow adzenia 
w dalszym  ciągu akcji społeczno-woj 
skow ej przez nieprzyjętych do służ? 
by w ojskow ej i stw ierdza, :e w ra­
zie potrzeby w szyscy p ó jd ą  (do służ? 
b v  frontow ej.

N a  zakończenie zgrom adzenia od? 
śpiew ano Plymn narodow y.

LW Ó W  W  H O Ł D Z IE  LO T N IK O M  
O B R O Ń C O M  LW O W A .

Staraniem Zarządów Lw. Okręgu Woj. 
LOPP i Lw. Obwodu Miej. LOPP, odbędzie 
się 17 bm. o g. 10-tej w Bazylice Archik. 
za dusze ś. p. pierwszych polskich lotników
i bojowych lotników Obrońców Lwowa
kpt. pil. Stemna Bastyra. mjra pil. Stefana
Steca i ppulk. obs. Władysława Torunia
nabożeństwo żałobne, które odprawi ks.
prałat C hwirut. Zaprasza się na nabożeń­
stwo przedstawicieli Władz, organizacje-
stowarzyszenia, społeczeństwo i młodzież.

M iędzynarodow y zlo t szybow cow y
w e  L w o w ie .

W czoraj rozpoczął się we Lwowie 
dalszy ciąg 7 M iędzynarodowego Zja? 
zdu Komisji studiów nad lotem bezs l? 
nikowym „Istus" połączony ze zlotem 
i zawodami szybowcowymi. O godz. 
7 rano przybyli do Lwowa goście za­
graniczni i władze „Istusu" z Warsza? 
wy, gdzie w przeddzień odbyło się uro 
czyste otwarcie Zjazdu.

N a lotnisku cywilnym w Sknilowie, 
obok budynku aeroklubu lwowskiego, 
ustawiono trybunę, otoczoną masztami 
z flagami państw uczestniczących w 
Zjeździe i trzema masztami pustymi, 
na których w momencie otwarcia pod? 
niesione zostały flagi: Państwowa, is ­
tusu i Aeroklubu R .P.

O godzinie 10-tej wokół trybuny u? 
stawiły się delegacje państw, biorących 
udział w Zjeździe, a więc Francji, Bel­
gii, Węgier, Jugosławii, Szwajcarii, Li? 
twy i Finlandii z ekipami zawodni? 
ków, z których najliczniej po ekipie 
polskiej prezentowała się ekipa węgier 
ska. Tuz obok trybuny zajęli miejsca 
przedstawiciele władz cywilnych, woj­
skowych i samorządowych z wicewoje? 
wodą dr. P. Malaszyńskim, pułk. Praus 
sem i prezydentem miasta dr Ostrow­
skim na czele, oraz przedstawiciele 
władz „Istusu", Aeroklubu R. P. i Ae= 
roklubu Lwowskiego z prezesem Istu­
su p. Massenet (Francja), płk Dome- 
sem, mec. Tereszczenką i dyr. P. K. P. 
Grosserem na czele, a obszerny plac 
przed hangarem wypełniła licznie ze? 
brana publiczność.

D o zebranych przemówił wicewoje? 
woda Małaszyński, poświęcając kilka 
słów szybownictwu jako pełnowarto­
ściowemu sportowi. Mówiąc o roli „Is? 
tusu“ wicewojewoda stwierdził, że in? 
stytucja ta pobudziła do wydajnej pra­
cy międzynarodowe szybownictwo i 
ma na tym polu duże zasługi.

Imieniem Komitetu W ykonawczego 
Zjazdu powitał przedstawicieli władz, 
gości zagranicznych i ekipy zawodni5 
ków dyrektor Grosser, wyrażając ra­
dość, że Zjazd odbywa się we Lwowie, 
kolebce polskiego szybownictwa, gdzie 
powstały pierwsze polskiej konstruk­
cji szybowce, pierwszy Instytut Techni 
ki Szybownictwa i Motoszybownictwa.

Następnie prez. Grosser przedstawii

pokrótce program prac Z jazdu i prób 
szybowcowych.

Po odegraniu Hymnu Państwowego, 
dyr G rosser odczytał telegram z ży« 
czeniami od min. gen. Kasprzyckie­
go.

W  czasie krótkiej przerwy wystarto? 
wały do lotu pokazowego dwa moto? 
szybowce I. T. S. 8 oraz I. T. S. 8 W. 
konstrukcji Instytutu Techniki Szy­
bowcowej we Lwowie, na których inż. 
Solak i inż. Żabski wykonali ewolucje 
lotnicze.

O godzinie 11 otwarto start do pierw 
szej próby lotu szybowców do celu i 
ną szybkość. Lotniskiem docelowym 
jest lotnisko obok Brodów w woje* 
wództwie tarnopolskim. N a starcie 
stanęło 6 maszyn: 3 polskie i 3 węgier­
skie. Fkipa zawodników jugosłowiań­
skich spóźniła się na start, gdyż musia? 
la lądować w Ungwarze na Rusi wę­
gierskiej

Szybowiec węgierski Szittay jest szy? 
bowcem. wyczynowym. W ęgrzy obie­
cują sobie osiągnąć na nim doskonale 
wyniki Polski szybowiec Rekin, zbu? 
dowany został przed zjazdem, w war­
sztatach Instytutu Techn. Szybownic 
twa i Motoszybownictwa we Lwowie.

Począwszy od godziny 11.15 holowa 
ni przez samoloty, startowab kolejno 
następujący piloci: Taśmach (W ęgry), 
na szybowcu „Nemere", Plenkiewicz 
na „P. W. S.“ , Kasprzyk na „Rekinie", 
Szokolay (W ęgry) na „Karyaly", Tari? 
ska (W ęgry) na „Szittay" i Góra na 
„P. W. S.“ . Start był trudny. W arun­
ki nieszczególne. Po wystartowaniu, 
wszystkie szybowce poleciały nad mia? 
sto, skąd z pewną trudnością wzięły 
kurs na Brody.

O godzinie 16 na Politechnice Iwow? 
skiej, której front został bogato ude? 
korowany flagami o barwach polskich, 
Istusu i państw uczestniczących w Zje? 
ździe — w auli rozpoczęło sie otwarcie 
Zjazdu naukowego „Istusu" i powita­
nie uczestirków przez rektora Politech? 
niki dra Ant. W ereszczyńskiego, po 
czym nastąpiła w auli matematyki inau 
guracia p erwszej grupy wykładów w 
sali matematycznej, poświeconej celom 
szybownictwa. O rozwoju i tendencji 
szybownictwa w Szwajcarii mówił dr 

1 M. Eichenberger (Szwajcaria).

W Y C IE C Z K A  D O  K O P E N H A G I.
Zarząd Główny L. M. i K. organizuje 

wycieczkę morską do Kopenhagi na s/s „Pu­
łaski" w terminie: 30 czerwca, 1, 2 i 3 lip? 
ca br. Program pobytu w Danii przewidu­
je zwiedzenie Kopenhagi, instytucyj społe? 
cznych w Kopenhadze, oraz wzorowych 
gospodarstw rolnych i obiektów spółdziel­
czych na prowincji. Koszt wycieczki od zt. 
82 do zl. 172. Zgłoszenia z zaliczką w wy? 
sokości 50 proc ceny wycieczki oraz wpiso­
wym 2 zł. należy nadsyłać do 29 bm. do 
Biura Zarządu Głównego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, Warszawa, Widok 10.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ 
NIE POZWOL, BY GŁODNE I ZZIĘB­
NIĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH

W ŁO SI Z A  O G R A N IC Z E N IE M  
SP O Ż Y C IA  K A W Y .

Rzym, 15. 5. (PAT.) Prasa prowadzi 
.energiczną kampanię, za ograniczeniem 
spożycia kawy, której import zza gra? 
nicy powoduje odpływ złota. Równo? 
cześnic dzienniki zalecają publiczności, 
aby żądała w barach zamiast kawy, 
wina krajowego, sprzedawanego na kie 
liszki, lub owoców.

Zwłaszcza w miesiącach letnich, pi? 
sze „M essagero“ , nie ma nic przyjem? 
niejszego jak  soczysty, mrożony owoc, 
lub kieliszek wina, z którym żadna ka? 
wa nie może się równać.

Z T E A T R U  W IELK IEG O .

S i i l i r e ^ i r e » .
Komedia J. Devala w przekładzie G . 
Olechowskiego. — Reżyseria St. Da- 
czyńskiego, dekoracje M. Różańskiego.

Deyal — to taki francuski Fodor, 
jeśli idzie o zasięg zainteresowań tema? 
towych. Bo poziom jego spostrzegania 
i sądzenia zjawisk jest n ieporów nani 
wyższy i cieńszy t. j. subtelniejszy. N ie 
mniej należy on do frontu komedii mie 
szczańskiej z typu, który u nas niezrę? 
cznie podrabiali Kiedrzyńscy, zręcznie 
zaś i ciekawie taki np. Niewiarowicz.

„Subretka" — ni to komedia, ni to 
farsa. Raczej komedia, bo problem, 
owszem, jest. Nawet nie tyle problem, 
ile wręcz apologia. Apologia francu? 
skiej kobiety. Dużo w tym serca, dużo 
rzewności. Brakło już miejsca na jakąś ^

gorycz. M ała studentka paryska Fra? ,
coise, zakochana po uszy w swym mę? 
żu, dryblasie z N ow ego Jorku, ratuje 
od ruiny jego rodzinę. Ciekawe zesta? 
wienie; jakieś kapitalnie niesprytne m’? 
lieu milionierskie Nowego lądu i wy? 
jątkowo dzielna dz ewCzyna z starej 
Europy. Tu już właściwie nie ma pro? 
blemu. Jest tylko faktografia miłości 
i dzielności. Znany nam dobrze Deval? 
kpiarz i Deval?psycholog występuje tu 
w dziwnej roli apologety. Ale apologia 
jego jest zręczna.

Devalowski rodzaj teatralny wyma? 
ga specjalnej decyzji reżyserskiej. W y­
maga dokładnego określenia atmosfe? 
ry, bo bez tego rozpływa się wodniście 
rysunek poszczególnych postaci. Tej 
atmosfery reżyseria nie wydobyła w 
pełni. Ucierpiała na tym przedewszy? 
stkim kreacja tytułowa w wykonaniu 
niny Karasińskiej. Długą swą rolę po? 
trafiła ona rozłożyć sobie na długi dy? 
stans czterech aktów i nie brakło jej 
tchu i wystąpił wyraźnie wielodźwięk 
uczuciowy. Czy musiała koniecznie 
podkreślać groteskowy makaronizm 
m owy? W ystarczyłyby tu usterki lek­
sykalne bez groteski akcentowej. Fran? 
coise zdobywa swe przodownictwo w 
całej sprawie swym wdziękiem i do? 
brym sercem. W iele jej słów brzmi po? 
ważnie, z jej bowiem reakcyj możemy 
wiedzieć, że w domu jej teściów toczy 
się ciężka walka o byt, nawet o  życie 
ludzkie. Niemniej na kreację Karasiń? 
skiej patrzymy, po raz drugi już w tym 
sezonie, z pełnym zainteresowaniem. 
Bierze za serce, a to jest bardzo dużo.

W  dalszej obsadzie wyróżnia się Le- 
liwa, po swojemu dobry, i W ęgrzyn z 
swoimi kapitalnymi wystrzałami Śmie? 
chu, i Staszewski junior w roli lokaja 
Jorisa. Cała wogóle sztuka zagrana by? 
la dobrze i spotkała się odrazu na pre? 
mierze z ciepłym przyjęciem publicz? 
ności tłumniej niż kiedyindziej w te­
atrze zgromadzonej. Letni sezon, sezon 
fars i lekkich widowisk dobrze został 
rozpoczęty. B . W . Lewicki.

Program radiowy.
Wtorek, 16 maja.

Lwów. Godz. 6.56: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkół. 11.30: Audycja dla 
poborowych. 11.57: Sygnał czasu, 12.03: 
Audycja południowa. 14: „Piękna nasza
Polska cala". 14.30: Pogadanka. 14.50: Gieł­
da,. 15: Opowiadanie dla młodzieży. 15.15: 
Skrzynka techniczna. 15.30: Muzyka obia­
dowa. 16: Dziennik popołudniowy. 16.08: 
Wiad. gosp. 16.20: Przegląd finansowy.
16.30: Recital śpiewaczy. 16-50: „Nasze spra 
wy". 17.05: Polskie utwory fortepianowe. 
17.25: Felieton. 17.35: „Z  pieśnią po kraju". 
1S.05: Pogadanka. 18.15: Płyty. 18.30: Au­
dycja dla robotników. 19: Trans, z uroczy­
stości Slubowrania Polskiej Kadty Olimpij­
skiej. 19.20: Koncert rozrywkowy. 20: A u­
dycja dla wsi. 20.15: Koncert rozrywkowy. 
20-35 • Audycje informacyjne. 21: ..Świerszcz 
za kominem" opera.

Giełda z  dnia 15 maja.
Dewizy: Belgia 90.72, Berlin 21307,

Gdańsk 100.25, Amsterdam 286.12, Kopen­
haga 111.38, Londyn 24.94 N. lork 532 1/S, 
kabel 532 5/8, Oslo 125.32, Paryż 14.09, 
Sztokholm 128.57, Zurych 119.S0, Wiochy 
28.04. Helsinki 11.00, Montreal “U l l/S.

Papiery- 4 i pół wewn. 60 1/2, inwest. 
i em. 79 2 cm. 80, serie nie not., 5 konwer? 
syjna 65, 4 premj. dolar. 39 1/4, 4 konsolid. 
61 1/2, 61 ost. setki i drobne.

Akcj'e: Bank Polski 112, Cukier 35, 34 1/2, 
Węgiel 31, M oirzejów  18.50, Ostrowiec 
77, 76 3'4, 77 1/4, Starachowice 53 l/2» 
53 3/4, Haberbusch 64.
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Trzechlecie rządów  prem. Skladkowskiego.
D ziś m ija ją  trzy lata od  chwili p o ­

w ołania zaufaniem G łow y Państw a i 
W odza N aczelnego rządu generała 
dr Slaw oja^Składkow skiego.

Jest to w dziejach w skrzeszonej 
Polsk i rząd, który najdłużej utrzy­
mał się przy sterze naw ą państw ow ą 
— i to w tym sam ym , zupełnie nie* 
zmienionym składzie, w którym  zo= 
stal pow ołany.

W  m aju 1936, gd y  rząd gen. Sła* 
wroja=Składkow skiego obejm uje u* 
rzędowanie, pada z ust W od za  N a ­
czelnego M arszałka Śm igłego-Rydza 
hasło „obrony P o lsk i" ; hasło w ej­
ścia na „drogę, która nas doprow a* 
dzi do wyzwolenia sił m oralnych i 
twórczych w narodzie, do skupienia 
ich, do wytworzenia nowych warto* 
śc i" ; hasło „zorganizow anej, jedno­
licie kierowanej w o li"; hasło przerzu* 
cenią przez ram iona „łańcucha", k tó­
ryby podciągnął Polskę wzwyż, a 
k tórvby uchwycili nie tylko starzy 
bojow nicy o niepodległość, lecz rów* 
nież i w szyscy ludzie dobrej woli i 
twórczej pracy.

Te cele i zadania, które w m aju 
1956 wytyczył W ód z N aczelny na* 
szemu społeczeństw u, otrzym uje do 
lealizacji pow stały w m aju 1936 rząd. 
P od  znakiem tych właśnie celów i 
zadań upływ ają ostatnie trzy lata i 
one n adają główne piętno całe; dzia* 
łainości rządu w każdej dziedzinie: 
wewnętrzno - politycznej, gospodarz 
czej i zagranicznej.

W  dziedzinie wewnętrzno*politycz 
nej przesłanka realizacji haseł, wysu-- 
niętych przez W od za N aczelnego, 
staje się ład w państw ie, spok ó j i sku  
p icna praca, bezwzględne poczucie 
bezpieczeństwa, oraz sił działających 
w życiu państw ow ym . W iem y, że 
pod tym względem  uczyniliśm y w o- 
statnim trzechleciu dość znaczne po* 
stępy, że właśnie szef rządu generał 
Sk ładkow sk i bardzo silny kład ł na* 
cisk na wyrobienie w naszym  apara* 
cie rządow ym  w iększego zm ysłu or= 
ganizacyjnego, silniejszego poczucia 
realności, a nawet cnoty porządku  i 
punktualności, zrozumienia, że wła* 
dza spełnia w tedy sw ój obow iązek, 
gdy  sam a świeci przykładem  obo* 
w iązkow ości, gdy  chce rozumieć du­
sze i potrzeby obyw atela.

Rów nocześnie z tym narastaniem  
zm ysłu organizacyjnego i uspraw nię* 
nia aparatu działawczego w państw ie 
dokonuje się w tym ostatnim  trzech­
leciu doniosły  proces wewnętrznej 
konsolidacji. Idea zjednoczenia, pod* 
porządkow ania doktryn nadrzędnym  
celom , praca nad stworzeniem obozu, 
k tóryby ogniskow ał te nadrzędne 
cele i prom ieniował na kraj cały — 
w ypełnia swa treścią ten okres czasu 
i stwarza w naszym  życiu zbiorowym  
pozytyw ne w artości, których już nikt 
z polsk iej rzeczyw istości nie w yru­
gu je.

N asze życie gospodarcze w tym 
trzvleciu stanęło p o d  znakiem nie 
'tylko zwiększenia zasięgu pracy i 
wytwórczości — ale przede w szyst* 
kim zwiększenia naszego potencjału 
obronnego. Zrozum ieliśm y, że m usi­
my być nie tylko silni i zwarci, ale i 
gotow i. A  ta gotow ość w yraża się 

f w naszych osiągnięciach gospodar* 
czych równie dobrze, jak  w naszej 
postaw ie duchow ej, naszym  harcie 
wewnętrznym.

B o  im bardziej oddalaliśm y się od 
tego m aja 1936, gd y  M arszałek  Śmi- 
gły R ydz przew idział, że hasło „obro  
ny P o lsk i"  górow ać będzie nad 
w szystkim i innymi, im bardziej wart­
kim  nurtem płynął czas — tym  gro* 
źniejsze chmury przeciągać poczyna* 
ły nad firmamentem europejskim  i

M IN . G E N . K A SP R Z Y C K I 
W Y JE C H A Ł  D O  PA R Y ŻA .

W arszaw a, 15. 5. (P A T ) M inister 
spraw  w ojskow ych gen. dyw izji Ta* 
cieusz K asprzyck i w yjechał w dn. 14 
bm . w charakterze nieoficjalnym  w 
spraw ach w ojskow ych do  Paryża.

tym  trudniejsze i bardziej skom pli* 
kow ane zadania staw ały przed rzą­
dem naszym  w dziedzinie polityki 
zagranicznej. — N asze osiągnięcia 
w tym  trzyleciu znaczą się tak pozy* 
tyw nym i faktam i, jak  np. norm aliza­
cja stosunków  z Litw ą, odebranie 
starych piastow skich ziem za Olzą.

I tu właśnie, w tych w szystkich o- 
siągnięciach ostatniego trzechlecia 
w dziedzinie polityki wewnętrznej, 
zagranicznej i gospodarczej, niewąt* 
pliwie pom ocna była trw ałość rządu.

B y ł to okres czasu, który w ym a­
gał jednolitego i konsekwentnego 
działania, okres, którego wciąż wzra* 
stająca dynam ika, nie godziła się 
z próbam i zmian czy przesileń. Z w ła­
szcza, że przecież we w szystkich dzie* 
dżinach państw ow ego życia — we* 
wnętrznospolitycznym  i społecznym .

W arszaw a, 15. 5. (P A T ) W  wiel* 
kiej sali D om u N auczycielstw a Pol* 
sk iego odbyło  się nadzwyczajne 
walne zgrom adzenie członków och 
działu stołecznego Zw iązku N auczy­
cielstwa P o lsk iego. Tematem obrad  
były  postulaty  wychowawcze, jakie 
nauczycielstw o w ysuw a w związku 
z położeniem  geopolitycznym  Polski 
i koniecznością przygotow ania mło*

W arszaw a, 14. 5. (P A T ) W  sobo* 
tę, dn. 13 m aja p. dyr. Janusz R a­
kowski wygłosił przez radio które po* 
dajemy w skrócie:

Jeśli ktokolw iek na kuli ziemskiej, 
obznajm iony z historią dawnej Pol* 
sk i szlacheckiej, lub urobiony pod  
wpływem  wrogiej nam propagandy, 
k iedykolw iek odnosi się ze scepty* 
cyzmem do naszego kraju  i jego 
przyszłości, do naszej pracy i go spo * 
darki dzisiaj

m usi skapitulow ać w obliczu 
tych osiągnięć, tej postaw y, ja- ■ 
k ą  reprezentuje P o lska w spół­

czesna.
G d y  inni dorabiali się i bogacili, 

rozw ijając sw ój przem ysł i handel, 
m yśm y — skoro sprzysiężone moce 
zaborców  odebrały nam w olność — 
m usieli żyć w jarzmie niewoli, krw a* 
wiąc w pow staniach, żywiąc i boga* 
cąc obcych.

Pam iętając o tym w szystkim , d o­
praw dy, możemy się nie w stydzić 
naszych niskich, ale wciąż w zrasta* 
jących cyfr gospodarczych.

T ragiczny bilans w ojen z lat 1914 
— 1920, które objęły b lisko 75 proc- 
obecnego terytorium Polski, zamy* 
kał w sobie kilkadziesiąt zniszczo* 
nych m iast, 1.800 tys. zburzonych i 
spalonych budynków , około  60 prc. 
zniszczonych m ostów , dw orców  ko* 
lejow ych, 40 proc. zdew astow anych 
dróg... dziś, mimo niskich cyfr na* 
szego dochodu społecznego,

w szystkie te zniszczenia zostały 
odbudow ane z dużą nadw yżką, 

a obok  tej odbudow y pow stały rze­
czy nowie i wielkie, św iadczące o si* 
le i prężności narodu m łodego i ży* 
wego.

N a  pustkow iu nadbałtyckich pias-

Beriin, 15. 5. (PAT.) Artykuł Goeb* 
belsa w „Voelkischer Beobachter" — 
„Bagnety jako drogowskazy" — stał 
się dla prasy prowincjonalnej sygna* 
łem do ogłaszania artykułów takiej sa* 
mej treści i utrzymanych w tym samym 
duchu, które wszystkie kończą się u- 
dzielaniem Polsce, a szczególnie prasie 
polskiej „przestrogi".

| zewnętrzno-politycznym i go spodar* 
czym — sukces zasady w iększej sta*

; bilizacji rządów  stawał się coraz wy- 
, razistszy.
j T oteż rząd m ógł się opierać na 
i w ielokroć wyrażanym  mu przez Gło= 
i wę Państw a i W od za  Naczelnego za­

ufaniu, m ógł liczyć na bezwzględne 
poparcie ze strony przedstawicielst* 
w a społeczeństw a: władz ustaw odaw  
czych, m ógł liczyć na krzepnący co* 
raz bardziej obóz, realizujący ideę 
zjednoczenia narodu, i m ógł w atm o* 
sterze ładu wewnętrznego i hartu du= 
chowego realizować wielkie zadania, 
jakie w ciągu trzech łat staw iała 
przed nim sytuacja P o lsk i i nakaz 
skierow ania Je j na drogę „w yzw olę5 
nia sił twórczych, skupienia ich iw y * 
tworzenia w artości" niezniszczalnych.

dzieży na przyszłych obrońców  kra* 
ju . W  w ygłoszonych przemowie* 
niach m ów cy stwierdzili, że celem 
wychowania winno być wykształcę* 
nie kulturalnego, czynnego i w oln e­
go obyw atela, -zdolnego do podnie* 
sienią poziom u życia społecznego i 
poniesienia najw iększych trudów  i 
o liar dla honoru i w ielkości Polski.

ków  w yrósł
wielki nowoczesny port m orski
— G dyn ia i nowoczesne l50=ty= 

sięczne dziś m iasto portow e.
Robudowała się szeroko stolica — 

W arszawa, której nie poznają dziś jej 
goście z przed lat kilkunastu.

N a Śląsku, któremu wróżono w sy* 
stemie polskim najczarniejsze horosko* 
py, żaden z zawistnych sąsiadów nie 
odważy się już dziś mówić o „Polni* 
sche W irtschaft".

A  wreszcie to
nowe dzieło ostatniego trzechlecia
— Centralny Okręg Przemysłowy,

dymiący już kominami wielkich, naj* 
bardziej nowoczesnych fabryk, w któ­
rych tętnią pracą setki nowoczesnych 
maszyn i aparatów.

Zaprezentowaliśmy naszą postawę 
jednomyślnym oddźwiękiem, z jakim 
spotkała się mowa min. Becka nie tyl* 
ko w Polsce, jak  długa i szeroka, ale u 
wszystkich Polaków, gdziekolwiek mie 
szkają oni w świecie. Zaprezentowali* 
śmy ją

jednomyślnym uchwaleniem przez 
Sejm i Senat pełnomocnictw dla 

Rządu.
Zaprezentowaliśmy tę postawę sub* 

i skrypcją Pożyczki Obrony Przeciwiot* 
niczej, która przez udział w niej około 
2 milionów subskrybentów i przez wy* 
sokość zadeklarowanej kwoty, stała się 

największą operacją kredytową 
Skarbu Państwa, 

wykonaną w niezwykLe krótkim czasie, 
świadczącą, jak na nasze stosunki, o 
niezwykle wielkim wysiłku społeczeń* 
stwa.

Bojowość, zdecydowana postawa, 
Spokój, opanowanie, wytrwałość w 
aktywności gospodarczej — oto 

elementy zwycięstwa,
które kiedyś będziemy czcić tak samo,

Artykuły te najwyraźniej zmierzają 
do wyrobienia Niemcom „dobrej pra* 
s y"na zachodzie, albowiem kładzie się 
w nich nacisk, że Niemcy w przeci* 
wieństwie do „roznamiętnionej Polski" 
zachowują spokój i nie zaogniają sytu* 
acji.

D E FIL A D A  W O JSK  H ISZ P A N ' 
SK IC H  PR Z ED  K RÓ LEM  

W ŁO SKIM .

B u rgo s, 15. 5. (P A T ) U roczysto* 
ści dla uczczenia zwycięstwa gen. 
Franco rozpoczną się we wszystkich 
m iastach w nocy ze środ y  na czwar* 
tek.

D zienniki donoszą, że po defila­
dzie zw ycięstw a przedstawiciele 
w szystkich rodzajów  broni udadzą 
się do Rzym u celem wzięcia udziału 
w defiladzie przed królem  W ik to * 
rem Emanuelem i M ussolinim . M a to 
być wyraz hołdu legionistom  wio* 
skim.

PR A SA  F R A N C U SK A  
O G D A Ń SK U .

Paryż, 15. 5. (PAT.) Cała prasa fran* 
cuska, omawiając niemieckie wystąpię* 
nia o charakterze propagandowym w 
G dańsku podkreśla jednomyślnie, że 
wszelkie próby jednostronnego zmie­
nienia porządku rzeczy w Gdańsku, 
spotkają się z najenergiczniejszym opo* 
rem.

IR L A N D Z K IE  BO M BY  EK SPLO * 
D U JĄ  W  L O N D Y N IE .

Londyn, 15. 5. (PAT.) W  różnych 
punktach Londynu wybuchły cztery 
bomby typu balonowego. Bomby pozo 
stawione były przez niewykrytych do* 
tychczas sprawców w przechowalniach 
kolei podziemnej, dwie na dworcu 
Marbie Arch tuż koło H yde Parku, je* 
dna na dworcu Edgare i jedna w Ham* 
mersmith.

jak dziś czcimy wytrwałość i determina 
cję legionistów Piłsudskiego.

Musimy być przygotowani, na to nas 
skazała historia, że warunki hałasów 
z zewnątrz, są nieraz przez długi okres 
warunkami naszej normalnej pracy w 
gospodarstwie polskim. Przed drzwia* 
mi wówczas musimy ustawić warty, ale 
wewnątrz niech tętni ta sama, zwykła, 
a gdzie trzeba — zdwojona praca. — 
Każdy obywatel, który nie odstępuje 
w takich momentach w niczym od nor* 
malnego programu swych zajęć i czyn* 
ności

utrwala bezpieczeństwo Państwa i 
bezpieczeństwo własne.

Stu zastraszonych niedołęgów gospo* 
darczych wyrządzić może krajowi wię­
cej szkody, niż 1.000 uzbrojonych wro* 
gów, bo przeciwko tym ostatnim staną 
w Polsce zawsze ludzie dzielni i zwy* 
cięscy.

W  życiu gospodarczym wszystkie 
działania wiążą się zawsze w harmonij* 
ną całość. Ktokolwiek odstępuje od 
swych normalnych czynności i dzia* 
łań.

magazynując pieniądze, czyniąc re­
zerwy ponad miarę zwykłego po* 
gotowia, bądź powstrzymując się 
od kupna gdy się kupić powinno 
i kupić może — ten powoduje 
skrzepy w sk°m plikowanym  me* 
chaniźmie gospodarczego i pie* 

niężnego obrotu, 
ten w konsekwencji utrudnia sobie i 
Państwu poniesienie tego wysiłku, któ 
ry dla dalszej robudowy naszej mocy 
gospodarczej i rozbudowy elementów 
obrony narodowej ponosić chcemy i 
ponieść musimy.

Jesteśmy zdecydowani bronić naszej 
wolności i honoru polskiego imienia. 
Są obywatele — „żywe torpedy", któ* 
rzy swe życie zgłaszają do tej obrony. 
Niech do tej samej obrony, w postaci 
wysiłku codziennej normalnej pracy, 
staną milionowe rzesze wszystkich oby 
wateii Państwa, które powiedzą sobie: 

nie jest ważny żaden hałas z ze­
wnątrz, żadna obca podnieta czy 
propaganda, jak  długo W ódz N a* 
czelny nie wyda rozkazu — ma* 

szerować.
Jeśli więc miałbym odpowiedzieć na 

pytanie, jakie jest dziś najważniejsze 
gospodarcze hasło, na dziś i na jutro, 
musiałbym odpowiedzieć: D Z IA Ł A Ć
N O R M A LN IE , Z D W O IĆ  W Y SIŁEK  
PR A C Y .

Postulaty w ychow aw cze
Z w ią z k u  N a u c zyc ie ls tw a  P o ls k ie g o .

iiDziałać normalnie, zdwoić wysiłek pracy
Przemówienie przez radio p. dyr. Janusza Rakowskiego.

ii

Niemieckie „p rzestro g i"
dla „ro zn a m ię tn io n e j"  P o ls k i.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 247/39. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Leżajsku Józef Uliński, mający kancelarię 
w Leżajsku, ul. Furgalskiego Nr. 1 na pod­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 20 czerwca 1939
0 godz. 10.30 w Sądzie grodzkim w Leżaj­
sku odbędzie się sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu należącej do cDłużnika 
Abrahama Reichenthala nieruchomości: po­
łowy i S/64 części real. lwh. 242 gm Leżajsk 
składającej się z pbud. 118/2. na której znaj­
duje się dom mieszkalny piętrowy, dachów­
ką krytyr, murowany. Nieruchomość osza­
cowana została na sumę zl. 5.500, rena zaś 
wywołania wynosi złotych 4.125. Przv- 
stępujący do przetargu obowiązany je^t 
zlożyc rękojmię w wysokości złotych 550. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
da+kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze» 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu ostatnich 2 tygodni przed li- 
cyta< tą wolno oglądać nieruchomoś i w 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Leżaj­
sku, ul. Piłsudskiego sala Nr. 21 II. piętro.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Leżajsk, 21 kwietnia 1939. 1624K

Km. 170/39 Chaja Hausier w Przeworsku 
c/a Jakub Kapusta w Przeworsku. Obwiesz­
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Przeworsku Mgr. An­
drzej Kuduk, mający kancelarię w Przewor­
sku Rynek Nr. 138 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości1, że 
dnia 24 maja 1939 o godz. 15-ej w Przewor­
sku odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Jakuba Kapusty Prze­
worsku, składających się z 2 krów białych 
z czerwonym, 2 szaf jasnych na ubrania, 2 
kilimów (2 1/2 m. x 1 mi. 50 cm.), stołu ja­
snego o nogach toczonych, aparatu radio­
wego ,,Telefunken“ , oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 855. Ruchomości można oglą­
dać w dlniu licytacji w micyscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądtu Grodzkiego.
Przeworsk, 13 maja 1939. 1S43K

II. Km. 1207/38. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. Strona zobowiązana: Walen4y
Trąd, syn Stanisława, w Chester Pa 2804 
Weest Thiird Street St.. Zj. Am. Półn,1. obe­
cnie w Świlczy. Na wniosek strony egze-
1 wującej Łukasza Rzuotdly w Chester Pa 
St1. Zj. Am. Póln. do rąk Mgr. Oaiasza Stiie- 
rera adw. w Rzeszowie odbędzie się dnia.
20 czerwca 1939 na godzinę 9-tą w Sądzie 
grodzkim w Rzeszowie biuro Nr. 14 pa-rter, 
na zasadzie niżej zapodlanych warunków li­
cytacyjnych licytacja następujących realno­
ści: I. Całej realności lwh. 679 ks. gr. gm. 
kat. Świlcza objętej. Realność ta w całości 
stanowi para1. lkat. 31/1 i 908 bu ,. lkat. 62, 
65, 1198/1 i 119S/2 pastwisko, lkat lkat.. 
63/1, 889/1, SS9/2, 1198/1 1191/1, 1197/3,
1199/1, 1199/2 d 1202/4 rola, lkat. 64/1, 8S8/1
] 190/1 łąka o łącznej powierzchni 4 morgi j 
1294 sążni kw. przedstawia się jako gospo- j 
darstwo rolne i położone jest we wsi Świl­
cza. Całej realności lwh. 680 ks. gT. gm. 
kat. Świlcza, w skład której to realności1 
wchodzą pgr. lkat. 30 bud. 64/2 ogród o łą­
cznej powierzchni 111 sążni kw. przedsta­
wia się jako gospodarstwo rolne i położona 
jest we wsi Świlcza, D o realności tych, 
które stanowią jedność gospodarczą, przy­
należny jest dom drewniany, kryty słomą, 
o jedhej izbie, sieni i komorze, stajnia dre­
wniana kryta słomą, oraz stodoła drewnia­
na kryta słomą. Suma oszacowania wynosi 
S.473 zł. 15 gr. Cena wywołania wynosi 
5.648 zł. 76 gr. II, Połowa realności lwh. 
1236 ks1, gr. gm. kat. Świlcza objętej, Real­
ność w całości stanowi parc. lkat. 1222/20 
rola o powierzchni 1 mórg 139 sążni kw- 
Położona jest we wsi Świlcza i przedstawia 
się jako gospodarstwo rolne. Suma oszaco­
wania 570 zł. 38 gr. Cena wywołania wy­
nosi 380 zl. 24 gr. III. Połowy realności 
lwh. 13S4 ks. gr. gm. kat. Świlcza objętej. 
Realność ta stanowi parc). lkat. 882/2^ łąka 
o powierzchni 107 sążni k\v. przedstawia s!ię 
jako gospodarstwo rolne, i położona jest we 
wsi Swiil.cza. Suma oszacowania wynosi 
43 zl. 74 gr. Cena wywołania wynosi 28 zł- 
98 gr. IV. 1/3 części realności lwh. 2514 ks. 
gr. gm. kat. Świlcza objętej. Realność ta 
stanom  parc. lkat.. 1202/5 o powierzchni 70 
>ążni kw. przedstawia się jako gospodar­
stwo rolne i położona jest we wsi Świlcza. 
Suma oszacowania wynosi 15 zł. 31 gr. 
Cena wywołania wynosi 10 zł. 21 gr. 
Miejscem przechowywania ksiąg grunt o* 
wych powyższych realności jest Sąd grodz­
ki jako hipoteczny w Rzeszowie. Przystę­
pujący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 
oszacowania. Rękojmia złożona będzie w 
gotowiźnie, albo w takich papierach warto* 
ściowyćh, bądź książeczkach instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze osób 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjmo­
wane będą w wartości 3/4 części ceny gieł*

dowej. Przy licytacji będą zachowane usta* 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wymi publicznym obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeL osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości, lub jej części z ped 
egzekucji, i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać mające się 
sprzedać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny 8*mej do 18-tej, akta zaś postę* 
pcwania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie w godzinach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 31 marca 19391. 1S44K

VI. Km. 99, 557, 638/39. Obwieszczenie
0 licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie VI. re­
wiru Władysław Łowicki na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 maja 1939 o godz. 10.10 we Lwo­
wie, ul. Kurkowa 55, dnia 22 maja 4939 o 
godz. 9-tej przy ul. Rydygiera 12 i o godz. 
10.30 przy ul. Hołówki 3 odbędzie się licy­
tacja ruchomości, składujących się z urzą­
dzeń domowych i radioaparatu. Ruchomo­
ści można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym1.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego- 
Rewiru VI.

Lwów, 15 maja 1939. 1857K

Km. I. 2387/3S, Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sąd/u grodzkiego za­
miejskiego we Lwowie I. rewiru Stanisław 
Wolański na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 20 maja 
1939 o godz. 13.30 we Lwowie, Pcrsenków- 
ka obok bramy wejściowej na tor wyścigowy 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Cyryla Czarkowskiiego-Golejow- 
kiego, składających się z 1 konia Ben- 

Fakir ogier 3 lata kasztan arab, 1 koń Abu- 
Cheil ogiei 5 lat siwy arab. 1 klacz Kafilla 
3 lata gniada arab, zajętych na rzecz Bole­
sława Waydowskiego i in. dla pretensji w 
kwocie zł. 5.142 itd., oszacowanych na. łą­
czną sumę zł. 6.000. kuchomości można 
oglądać w dniu licytacja, w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.
Komornik Sądiu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
I.wów, 5 maja 1939. 1S54K

I Km. 2187/39. Obwieszczenie o II. licy­
tacji. Komornik Sądu grodzkiego Rewiru I. 
w Tarnopolu, ul. Mickiewicza Nu. 39 na 
mocy art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza1, że w 
dniu 25 maja 1939 o godzinie 1 I-tej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w Cho- 
daczkowie m dym odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należą­
cych do p. Hermana Lindera i składających 
się z około 100 kóp pszenicy w stercie i 
2500 kg. kartofli w kopcu, oszacowanych 
na łączną sumę zl. 2.250 na zaspokojenie 
wierzytelności Spółdzielczego Banku G os­
podarczego w Złoczowie. Powvższc rucho­
mości można oglądać pod wskazanym adre­
sem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 29 kwietnia 1939. 1S41K

1. Km. 80, 779 847 i 854/39. Obwieszcze­
nie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru I. 
w Tarnopolu Tadeusz Bcnnaczek, mający 
kancelarię w Tarnopolu, ul. Mickiewicza 39, 
na mocy art. 602, 603 ii 604 kpc. ogłasza, że 
w dniu 20 maja 1939 godz. 10 (nie później 
jednak niż w dwie godiziiny) w Tarnopolu, 
ul. Tarnowskiego 4 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, nale­
żących dio p. Telesfora Krzymańskiiego i 
składających się z 50 flaszek likieru około 
21 Itif. oszacowanych na zl. 118, 26 flaszek 
koniaku około 4 i 3/4 Itr. oszacowań, na 
43 zł., 6 flaszek rumu około 3/4 Itr. oszaco­
wanych na 5 zl., 10 flaszek wina po 3/4 Itr. 
oszacowanych na 20 zl., 1 aparat radiowy 
marki „Philipsa" oszacowanego na 250 zł.,
1 szafy ciemnej 3-drzwiiowej oszacowanej 
na 100 zł., 1 psychy z lustrem oszacowanej 
na 70 zł., 7 szafek nocnych oszacowanych, 
na 30 zl., 1 krajobrazu dużego w złoconych 
ramach oszacow. na 50 zl. Razem oszacowa­
nych na 686 zl. na zaspokojenie wierzytel­
ności pp. Herminy Schmorakowej, Józefa 
Cr.mera, Jana Kadernóżki i Spółki Akcyj­
nej dla destylacji wina. Powyższe ruchome 
ści można oglądać pod wskazanym adre­
sem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 2 maja 1939. 1837K

U Z N A N IE  ZA ZM ARŁEGO.
T. 124/37. Franciszek Nowomol, 1 paź­

dziernika 1881 w Bełzie, żołnierz austriacki 
zaginął w czasie wojny światowej. Sąd wzy* 
wa o udzielenie Sądowi Lub kuratorowi 
Drowi Adamowi MaoieLińslkiemu we Lwo* 
wie wiadomości o zaginionym dlo 6 miesię­
cy. Zaginiony o ile żyje wiinien donieść Są­
dowi o sobie.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1939. 1792

T. 237/38. Grzegorz Bereziuk, 17 lutego 
1893, Jan Bereziuk, 28 stycznia 1889, obaj 
w Grzybowicach Małych, żołnierze austriac* 
cy zaginęli. Sąd wzywa o  udzielenie wiado­
mości o zaginionych do 6 miesięcy. Zagi­
nieni o ile żyją winni donieść Sądowi o so­
bie.

Sąd Okręgowy.
Lwów. dinia 24 kwietnia 1939. 17S9

T. 227/38. Józef Zawadzki. 17 lutego 1889 
Brzoza Królewska, utonął na Śląsku w ro­
ku 1924. Sąd wzywa o udzielenie kuratorów

wi Drowi Stanisławowi iDręgiewiczowi we 
Lwowie wiadbmości o  zaginionym do  6 mie 
sięcy. Zaginiony o i.le żyje winien donieść 
Sądowi o sobie).

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1939. 17SS

I. T. 39/1933/7. Andrzej Lasak syn Ma* 
tcusza i Wiktoriii z Królów:, urodzony 31 
grudnia 1SS2 w Zubsuchcm, żołnierz 32 pp. 
8 kompanii b. armii austr., zaginą! na woj­
nie w r. 19 lo na froncie rosyjskim. W dra* 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa- się o udzielenie o nim wia­
domości. Po 6 miesiącach wydane zostanie 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Nowym Sączu, 13 kwietnia 1939. 1712

T. 172/32. Wilhelm false Alfons Uttcch, 
20 marca 1S92 w Lodizi. wyjechał w rokiu 
1919 ze Lwowa i zaginął. Sąd wzywa o 
udzielenie kuratorowi adwokatowi Róży 
Ffros we Lwowie wiadomości o zaginionym 
do jednego roku. Zaginiony o  ile żyje wi­
nien donieść Sądowi io sobie.

Sąd Okręgowy.
Lwów dnia 24 kwietnia 1939. 1786

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OBW IESZCZENIE O LIC Y TA C JI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne­

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzplte] 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, żei
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki hi* 
potecznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji 
licytacja niżej podanej nieruchomości.
2) Licytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jega 
kancelarii we Lwowie przy ul. Romanowicza 
L. 6 w niżej oznaczonym terminie. 3) Pod* 
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/3C 
1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą U* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnię* 
nie całej nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę­
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo* 
wć ni a egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo­
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąt* 
kiem niedziel i świąt w godzinach od 9-te] 
do 13*tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godlzi* 
nach urzędowych. 6) Zamierzający licyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
orzed licytacją oglądać nieruchomość co- 
dkiennie od godziny 8*mej do 18*tej, z wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
ścia do skutku sprzedaży dila braku łicy* 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od zniżo* 
nego szacunku odbędzie się bez powtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak 
jak po upływie dwóch miesięcy od; dlnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
mości: Majętność ziemska o charakterze 
przeważnie lasowym.

b) Miejsce położenia nieruchomości (gmi 
na kat.): Wola Górecka (Gmina zbiorowa 
Grabownicn Starzeńska, pow. Brzozó-w).

c) Nazwisko dłużnika: błp. Józefa Will- 
nera spadkobiercy, a to: 1) Ryfka Matla 
2 im. z Wallachów Willne.rowa, Izrael Will* 
ner 3) F.stera z Willn.rów Horowitzem*,
4) Breindla vcl Bronisława Wdlnerówna, 5) 
Blima vcl Berta Willncrówna, 6) Sara Gi- 
nc.ndla 2 im. vel Sala Willncrówna, 7) Gcr* 
schon Willner, 8) Fryrr.eta vel Franciszka 
Willncrówna zam Mahler, 9) Gize.la Will­
ncrówna, 10) Tauba vel Touka Willneró* 
wna. II) Aron Wolf 2 im. Willner, 12) mai. 
Dwojra Malka 2 im. Willncrówna.

d) L. wyk. hip. oraz miejsce przechowa­
nia ks. grunt. whl. 383 ks. gn. dla w. pos. 
Sądu okr. w Jaśle, Wydz. zamiejsc. w Sa­
noku, Sąd okr. Jasio, Wydz. zamiejsc. w 
Sanoku.

e) Cena wywołania: zl. 10.973.
f) Wysokość rękojmi: zł. 2.300.
g) Termin licytacji: 16 czerwca 1939 go* 

dżina 10-ta.
I.wów, dna 4 kwietnia 1939. 1859

A K C Y JN Y  B A N K  HIPOTECZNY.

O BW IESZCZENIE O LICYTA CJI.
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 

Miejskiego we Lwro\vic, ul. Halicka L. 21 
podaje niniejszym w myśl art. 15—21 Rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dlnia 27 X. 
1932 r. Dz. IJ. R. P. Nr. 94 poz. 812 do pu­
blicznej wiadomości, że niżej wymienione, 
zabudowane nieruchomości miejskie (domy 
mieszkalne, czynszowe), obciąż Orne pożycz­
kami Towarzystwa sprzedane będą za za­
legle raty przez publiczną licytację na pod­
stawie przepisów Rozporządzenia P r e z y ­
denta Rzplitej z dnia 27. X. 1932 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 94 poz. 812 w kancelarii notariu­
sza Jana Antoniewicza we Lwowie, ul. Ro­
manowicza L. 6:

1) właścicielka nieruchomości (dlużmticz- 
ka): Otylia r Etla.Lifcza 2 im. Baran ur. 
Borak — nieruchomość objęta whl. 1314/1 
ks. gr. gm. m. Lwowa, prowadzonej przy 
Sądzie okręgowym we Lwowie, położona 
pod I. konskr. 1305 1/4 we Lwowie przy ul. 
Łąckiego L. 9. cena wywołania zl. 118.000. 
wysokość rękojmi zł. 7.500, termin licytacji 
23 czerwca 1939 r. godz, 11 -ta.

2) właściciel nieruchomości (dłużnik):
Antoni Maria 2 im. Franiz — .nieruchomo­
ści objęte whll. 2223/1 i 4947/1 ks. gr. gm.
m. Lwowai. pr-owadzonej przy Sądzie okrę­

gowym we Lwowie, położone wc Lwowie 
przy ul. 29 Listopada L. 97, cena wywoła­
nia Ił. 160.901, wysokość rękojmi zl S.500, 
termin licytacji 26 czerwca 1939 r. godz 
11-ta.

3) właściciel nieruchomości (dłużnik): 
Chaim Bohrcr rccte Spritzcr — nierucho­
mość objęta whl. 24 ks. g-r. gm. kat. Szcze- 
rzec — Rosenberg — Zagródki, prowaJzo-

,nej przy Sądzie grodzkim w Szczercu. po­
łożona w Szczercu przy ul. burmistrza F. 
Lufta L- 8. cena wywołania zl. 31 301.97, 
wysokość rękojmi zl. 3.500, termin licytacji
26 czerwca 1939 r. godz. 12-ta.

4) właściciel nieruchomości (dłużnik).
Dr. Józef Westrcich — nieruchomość objęta 
whl. 57/11 ks. gr. gm. m. Lwowa, prowa­
dzonej przy Sądzie okręgowym we Lwo­
wie, położona pod I. konskr.(72 i 75 2/4 we 
Lwowie przy ul. Gen. Tokarzewskicgo-Ka- 
raszewicza L. 69 (dawniej ul. Gródecka
L. 55), cena wywołania zł. 207.656.67, wy­
sokość^ rękojmi zl. 27.500, termin licytacji
27 czerwca 1939 r. godz. 1 I-ta.

5) właściciel nieruchomości (dłużnik):
Dr. Józef Westrcich — nieruchomość obję­
ta whl. 803/11 ks. gr- gm. m. Lwowa, pro­
wadzonej pr-z-y Sądzie okręgowym we Lwo­
wie, położona pod I, konskr, 870 2.1 i we 
Lwowie przy ul. Gen. Tokarzewskicgo-Ka- 
iasztwicza L. 71 (dawniej ul. Gródecki
L. 57), cena wywołania zł. 157.748.55, wy­
sokość rękojmi zł. 25.500, termin Licytacji 
27 czerwca 1939 r. godz. 11 -ta.

Podstawą licytacji będą warunki licyta­
cyjne ustanowione Rozp. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 27 X. 1932 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 94, poz. 812. Rękojmię winni 
przystępujący do licytacji złożyć w k3sic 
Towarzystwa Kredytowego Miejskiego wc 
Lwowie, ul. Halicka L. 21 w gotowuz-nic lub 
w papierach wartościowych, mających pu- 

•pilarne bezpieczeństwo. Akty postępowa­
nia egzekucyjnego mogą być przeglądane 
w biurze Towarzystwa Kredytowego Miej­
skiego we Lwowie, ul. Halicka L. 21, co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w go­
dzinach od 10—13-ej, w ostatnich zaś trzpch 
dniach przed terminem licytacyjnym w kan­
celarii notariusza Jana Antoniewicza wc 
Lwowie, ul. Romanowicza L. 6. Zamierza­
jący licytować mogą w ciągu ostatnich 7-miu 
dni przed licytacją oglądać nieruchomości 
codziennie od godz. 8—18-ej z wyjątkiem 
niedziel i świąt. Wzywa, się osoby trzeci-.’ , 
aby najpóźniej na licytacji, jednakowoż 
przed wezwaniem do czynienia postąpień. 
wykazały, iż wniosły pozew o zwolnienie 
całej nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały zawieszenie postępowa­
nia egzekucyjnego, inaczej bowiem ich pra­
wo nie będzie przeszkodą licytacji i na­
bywca uzyska prawo własności. W razie 
niedojścia do skutku sprzedaży dla braku 
licytantów, druga i ostatnia sprzedaż od 
zniżonego szacunku oidibęidhic się b -
wtórnego zawiadomienia. la3o

BILA N S RO CZNY (NETTO>
Banku Naftowego S. A . we Lw-owie 

na dzień 31 grudnia 1939.
Stan czynny: 1) Kasa i sumy do dyspo­

zycji zl. 85.1S1.42. 2) Papiery wartościowe 
zl. 442.222.43, 3) Papiery wart. ust. kap.
zapas. zl. 11.177.24, 4) Udziały konsorcjal- 
ne zl, 17.158.30, 5) Banki Krajowe zl.
1.746.36, 6) Dyskonto zl. 191.54S.40. 7)
Weksle zaprotestowane ził. 35.5SS.94 8)
Kredyty w rach. bieżąc, zl. 796.769.4S, 9)-
Pożyczki terminowe zl- 546.069.65, 10) Ru­
chomości zl. 3.890.15, 11) Nieruchomości
zł. 517.854.90, 12) Sumy przechodnie zł.
6.332 93, 13) Specjalny Rachunek Przejścio­
wy Różnic Kursowycli zł. 8.799.55, Ojróler.i 
stan czynny zł. 2.664.339.75.

Stan bierny: 1) Kapitał zakładowy zl.
1.500.000. 2) Kapitały rezerwowe zl.
54.642.42. 3) Fundusz amortyzacyjny nieru­
chomości zł. 123.597.34, 4) Wkłady zl.
320.159.44, . 5) Rachunki bieżące zl.
476.236.58, 6) Banki Krajowe nostro zł. 6 —, 
7) Redyskonto weksli zl. 104.406.40. S) Wie­
rzyciele hipoteczni zl. 62.791.30 9) Sumy
przechodnie zł. 20.272.31, 10) Zysk zl.
2.227.96, Ogółem stan bierny zl. 2.664.359./5.

Gwarancje zl. 126.552.75, Imka-so zl. U .190
Rachunek strat i zysków za r. 1938.

Winien: 1) Procenty wypłacone zl.
26.840.31, 2) Koszty handlowe zl. 67.220.3S
3) Podatki zl. 7.022.82, 4) Amortyzacja zl. 
4.837.42 5) Odpisy na dłużnikach zl.
9 163.77, 6) Odpisy na udziałach zl. 50.000, 
7) Zysk zl 2.227.96, Ogółem zl. 167.312.67.

Ma: 1) Pozostałość zysków z lat ubie­
głych zl. 1.257.04, 2) Pr.oeenty pobrane zl. 
81.646.98, 3) Prowizje pobrane zl. 60.781.52,
4) Różnice kursowe na papfcrach wartościo­
wych zl. 2.227.65. 5) Dochody r. nierucho­
mości zl 21.399.48, Ogółem zl. 167.312.67.

1808

II. OGŁOSZENIE.
LIKW IDATORZY A K C Y JN EG O  B A N ­

K U  ZW IĄZKOW EGO S.A. WE LWOWIE 
w likwidacji

zwołują niniejszym Zwyczajnie Walne Zgi.o* 
madzenie akcjonariuszy, które się odbędzie 
dnia 31 maja 1939 o godzinie 9 rano w biu* 
rze Dra Brunona Liirtmana we Lwowie, ul. 
Romanowicza L. 11, z następującym porząd­
kiem obrad: 1) Zatwierdzenie bilansu i ra­
chunku strat i zysków za rok 1938 i udzie* 
lenie absolutorium władzom spółki. 2) Zu* 
żyda zysków i poikiryde strat z lat ubie­
głych. 3) Wnioski. Akcjonariusze chcący 
wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu win­
ni złożyć akcje w biurze likwidatora Dra 
Brunona Littmana najpóźniej na 7 dini przed 
terminem Walnego Zgromadzenia w celu 
uzyskania kart uczestnictwa.

Wie Lwowie, diniai 1 maja 1939. 1648
Inż. Zbigniew Wierzbiański.

Dr. Bruno Littmaw

Wydawcaj Polaka Spacje T i lw l l i— ■ R-J "ior AbHandaa Wawitokl Z  drakami „Sowa Polakiego", Lwów, ZboftarioH li*


